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ZMIANY © rzadzie niemieckim, 


(Telegr. „N. Reformy".) 


Berlin. Nadzwyczajne wydanie „Reichs- und 
Staats-Anzeiger* donosi o poruczenin ministro- 
wi Dellbriickowi zastępstwa kancele- 
rza, oraz o nadaniu ministrowi Hollo orderu 
Czarnego Orła I kłasy. 

Berlin. Równocześnie z nominacyą nowego 
kanclerza ogłasza „Reichsanzeiger* następujące 
zmiany w rządzie: 

Prezydent ministerstwa państwowego mini- 
ster Dellbrfick zamianowany został sekre- 
tarzem stanu spraw wewnętrznych, dotychcza- 
sowy sekretarz skarbu Sydow ministrem han- 
dlu, podsekretarz stanu spraw wewnętrznych 
Wermuth sekretarzem skarbu, minister oświa- 
ty Holle otrzymał na własną prośbę dymisyę, 
a w jego miejsce ministrem oświaty zamiano- 
wany został starszy prezydent Brandenburgii 
Trott, wreszcie podsekretarz stanu w kance- 
laryi państwowej Loebel zamianowany został 
starszym prezydentem Brandenburgii. 


Cesarz Wilhelm i ks. Biilow. 


Berlin. Cesarz Wilhelm wystosował do ks. 
Bulowa pismo odręczne, w którem stwierdza, 
że ku wielkiemu ubolewaniu ze względu na po- 
ważne powody, podane przez ks. Biilowa, za- 
dog czyni jego prośbie o dymisyę, a idąc za 
głosem serca, wyraża mu przy tej sposobności 
najgorętsze podziękowanie, za jego służbę zło- 
żoną ojczyźnie i nadaje mu zarazem jako ze- 
wnętrzny znak swojej wdzięczności, order Czar- 
nego Orła z brylantami. 

Berlin. Cesarz Wilhelm bardzo czule poże- 
gnał się z ks. Bilowem. Aby to publicznie 
okazać, udał się z nim do ogroda pałacowego, 
położonego nad brzegiem Sprei i tu wobec tłu- 
mu, zgromadzonego na przeciwnym brzegu, prze- 
chadzał się z nim długo i serdecznie go poże- 
gnal. i i 


Nowy. kanclerz Bethmann-Hoilweg jest piątym 
kanclerzam 0d czasu utworzenia państwa niemiec- 
kiego. Urodzony w r. 1856, pochodzi z żydowskiej 
rodziny bankiersko-kupieckiej, wyguanej w XVII 
wieku z Holandyi. Parlamentarnie Bethmann-Holl- 
weg był bardzo mało czynny. Natomiast, jak twier- 
dzą, jest bardzo dzielnym urzędnikiem administra- 
cyjnym, czem Bólow nie był. W służbie urzędni- 
czej odznaczył się jako prezydent regencyi hydgo- 
skiej, mianowany po Tiedemanie, a później jako 
nadprezydent prowincyi brandenburskiej. W polity- 
ce zagranicznej jest „homo novus*. 7 

Czy przypuści Polaków do nowej większości par- 
lamentarnej, jest bardzo wątpliwem, można się 
raczej spodziewać po nim, że postara się o zbliże- 
nie centrum do partyi liberalnej. 


Enuncydcye ks. Billowi, 


(Telegr. „N. Reformy*.) 
Berlin, 15 lipca. 


„Hamburger Corresp.* ogłasza rozmowę Swe- 
go naczelnego redaktora z ks. Biilowem. — 
Były kanclerz z wielkim żalem wyrażał się 
o konserwatystach, a natomiast zaznaczył, że 
nie ma żalu do centrum, które starało się 
go obalić, ani też do Polaków, albowiem ci 
tak go nienawidzili, że z tego powo- 
du, anie z przyczyn rzeczowych gło- 
sowali przeciw podatkowi spadkowemu. 
Od tego stronnictwa — rzekł ks. Bülow — 
niczego innego się nie spodziewałem, ale sta- 
nowisko stronnictwa konserwatywnego jest dla 
mnie niezrozumiałem; nie rozumiem, dlaczego 
oni wystąpiii razem z centrum przeciw polityce 
blokowej, którą od 21/4 lat wraz ze mną pro- 
wadzili. Zachowanie się konserwatystów musi 
wywołać bardzo poważne obawy ze wzglę- 
du na socyalnych demokratów i ze względu 
na Polaków. Dałem dowód, że socyalnych 
demokratów można zwalczać i pokonać bez 
środków policyjnych i ustaw wyjątkowych. 
Z 80 mandatów zredukowałem tę partyę do 40. 
Wstrzymałem także postępy polsko- 
ści w prowincyach wschodnich. 

W ostatnich czasach otrzymałem od nadpre 
zydentów tych prowincyj pocieszające 
wiadomości o postępie germanizmu 
w tychże prowincyach. Teraz konserwaty- 
ści połączyli się z Polakami, celem u- 
tworzenia rządowej większości. Przez to czy: 
nią oni zarówno centrum, jak i Pola- 
ków partyami miarodajnemi. 

— Pan wie o tem — mówił dalej ks. Bii- 
low do redaktora „Hamb. Korresp.* — że je- 
stem reprezentatem energicznej, sta- 
nowczej i stałej polityki nakresach 
wschodnich, wolnej od wszelkiej słabości, 
że wszelkia wahanie się jest tam szko- 
dliwem dia żywotnych interesów Prus i Nie- 
miec. Współdziałanie konserwatystów z Polaka- 
mi musi demoralizować Niemców na wschodnich 
kresach, szczególnie dzisiaj, gdy centrum tak 
ściśle zbratało się z Polakami. Gdyby sprawa 
nie była tak smutną, to usiłowania konserwa- 
tystów i centrum, aby przedstawić zachowanie 
się Polaków w świetle niewinnem, i głosowa- 
nie ich przeciw podatkowi spadkowemu, jako 
dyktowane rzeczowemi motywami, wywołałoby 
wielką wesołość, 

Niema chyba człowieka na świecie, któryby 
przypuszczał, że Polacy połączyli się z konser- 
watystami w innym celu, jak tylko w tym, 
aby mię obalić. Polacy dlatego byli przeciw 
podatkowi spadkowemu, ponieważ wiedzie li, 
że obałą znienawidzonego przez 
nich kanclerza. 

Za to, że ten cel osiągnęli, mają po- 
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7 
dziękować konserwatystom. Co się mnie tyczy 
to nie mogłem zależeć od łaski polskiej frak- 
cyi, nie mogłem pozostać świadkiem takiego 
rozwoju, przy którym polska frakcya odgrywa 
wybitną rolę, jaką jej w obecnej większości 
przeznaczono. 


 Malka w Teheranie, 


(Telegr. „Nowej Reformy"). 


Bombardowanie Teherann przez 
szacha? " 
Kolonia. „Köln. Ztg* donosi z Teheranu: 
Szach kazał ustawić armaty na wzgórzach le- 
żących w pobliżu Teheranu i zbombardować 
miasto. Wszyscy posłowie obcych mo- 


carstw zaprotestowaii przeciwko 
temu. 


Rewolucyoniści w Teheranie, 


Londyn. Dzienniki donoszą z Teheranu pod 
datą wczorajszą: Wojska szacha znalazły 
się chwilowo w korzystniejszej pozycyi i od- 
parły kilkakrotnie ataki rewolucyonistów. — 
Z wielką energią broniono pałacu 
szacha i koszar kozackich. Ogień dzia- 
łowy wyrządził w mieście wielkie szkody. Spo- 
dziewana odsiecz dotąd nie nadeszła. Nad- 
zwyczaj zaciekle walczono koło urzę- 
du telefonicznego, który rewolucyoniści 
chcieli zdobyć. Wszyscy Armeńczycy przy- 
łączyli się dorewolucyonistów, Licz- 
ba zabitych wynosi dotąd około 100, a rannych 
300. Na gmachach publicznych powiewają sztan- 
dary rewolucyjne. Rewolucyoniści zmusili kup- 
ców, zwłaszcza piekarzy, pod groźbą natych- 
miastowego zastrzelenia do otwarcia sklepów. 

Berlin. Korespondent „Local-Anzg.* donosi z 
Teheranu pod datą wczorajszą: Onegdaj o godz. 
1 w południe nastąpiła w walce krótka 
przerwa. Skorzystałem z tego, aby wyjść do 
miasta i przekonać się o chwilowej sytuacyi. 
Główne ulice w dzielnicy europejskiej są jakby 
wymarłe U wejścia do koszar kozac- 
kich ustawiono barykady. Lachow zwo- 
łał do koszar wszystkich oficerów i oświadczył 
im, że lada chwila oczekiwać należy 
ataku rewolucyonistów, ma jednak na- 
dzieję, że wkrótce nadejdą posiłki. 

Po południu walki uliczne rozpoczę- 
ły się na nowo i są bardzo zacięte. 
Wszystkie dachy obsadzono żołnie- 
rzami szacha, którzy kryjąc się za murami, 
strzelają do rewolucyonistów. Przez dłagi czas 
nadaremno starałem się dostać do urzędu tele- 
graficznego, wreszcie zdołałem tam dotrzeć do- 
piero przez ogród Banku angielskiego. Ha nowo 
słychać ogień działowy. Rewolucyoniści 
czynią dalsze postępy. W nocy ocze- 
kują dalszych walk. Sipahdar polecił, 
abyszachowinienieuczynionoi gdy- 
by chciał uciekać, aby munie prze- 
szkadzano. Wielu Persów schroniło się w 
ambasadzie tureckiej, wielu dygnitarzy perskich 
szukało ochrony w konsulacie rosyjskim. 

Teheran. Binro Reutera donosi: W ciągu 
walki nacyonalistów przeciw kozakom szacha, 
trwającej bez przerwy całą noc, udało się na- 
cyonalistom obsadzić ogród, położony 
tuż koło domu pułkownika Lachowa. 
Nacyonaliści są tu wystawieni na ogień 
artyleryi i piechoty kozackiej. 

Berlin. „Voss. Ztg.* donosi z Teheranu: 
Walka koło parlamentu rozpoczęła się 
onegdaj wieczorem. Na wielu placach i grun- 
tach publicznych powiewają sztandary wolno- 
ściowe. Rewolucyoniści walczą z fa- 
natyzmem. Liczba rannych i zabi- 
tych jest bardzo wielka. 

Berlin. „Voss. Ztg* donosi z Teheranu: Oko- 
ło 200 kozaków zamknęło się w koszarach; re- 
wolucyoniści rozbroili ich. W obozie sza- 
cha panuje wielka panika. 

Londyn. Z Khan donoszą, że do Teheranu 
wymaszerowały nowe oddziały Bachtya- 
rów. Pałac szacha obsadzony jest przez żoł- 
nierzy perskieh, którzy jednak nie są zdolni do 
żadnego oporu. 

Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Sipahdar 
i Sardar Assad oświadczyli, że zjawili się 
przed bramami Teheranu, gdyż rokowania z Za: 
stępcą rosyjskim i angielskim nie wydały re- 
zultatu. Gotowi są oni oczekiwać dalszych 
wskazówek. Zapewniają przytem poddanym 
wszystkich obcych państw bezpieczeństwo ży- 
cia, tak samo oficerom brygady kozaków i ich 
rodzinom. W mieście od czasu do czasu sły- 
chać strzały i huk eksplodujących bomb. 

Teheran. B. Reutera donosi: Sipahdar i Sar- 
dar Assad wystosowali do angielskiego 
i rosyjskiego zastępcy orędzie zapo- 
wiadające, że pomimo iż nad domem pułkow- 
nika Lachowa powiewa rosyjska chorągiew, 
nacyonaliści są zmuszeni strzelać na ten dom, 
ponieważ pod nim ustawili się kozacy. 

Wojska szacha próbują od północy 
wtargnąć do miasta. 

Londyn. „Daily Telegraph* przynosi opis 
swego korespondenta, który był naocznym świad- 
kiem onegdajszych walk. Opowiada on, że w 
poniedziałek w południe około 3000 rewo- 
lucyonistów wtargnęło do miasta 
przez bramy północne, rozbroili stra ż, któ- 
ra nie stawiała żadnego oporu i zastąpili 
ją swymi ludźmi, poczem udali się pod par- 
lament, który obsadzili bez oporu. Obec- 
nie, jak się zdaje, już cały Teheran jest w rę- 
kach rewolucyonistów. 


Szach Mohamed Al, 


Teheran. Pet. ag. tel. donosi: Szach znaj- 
duje się obecnie w Suitanabad. 


NET 


Rok XXVIII. 


Londyn. — W tutejszych kołach rządowych 
uwazają upadek rzadów szacha Mohameda Ale- 
go za dokonany. Ani rosyjski, ani angielski 
rząd nie nie czyni, aby go utrzymać na tro- 
nie. 


Rokowania z szachein. 

Londyn. Przywódcy Bachtyarów prowadzą 
pertraktacye z wyższem duchowieństwem, celem 
interweniowania u szacha o natychmia- 
stowe otwarcie parlamentu. 


Ockrona obcych poddanych. 


Teheran. Z okazyi wtargnięcia rewolucyoni- 
stów, tutejsza reprezentacya austro-wę- 
gierska wydała zarządzenia dla ochrony au- 
stro-węgierskiej kolonii. - 


Akcya wojsk rosyjskich. 

Londyn. „Times“ donosi z Teheranu: Rosyj- 
scy oficerowie otrzymali rozkaz, aby pod żad- 
nym warunkiem nie przedsiębrali ofenzywy, 
lecz czekali na ewentualny atak rewolucyoni- 
stów. Rosyanie są bowiem za słabi i mu- 
szą czekać na posiłki. Lachow wywiesił 
na swoim domu dla bezpieczenstwa flagę ro- 
syjską, obawiają się jednak, że to właśnie 
doprowadzić może do konfliktu między. 
narodowego, albowiem rewolucyoniści, roz- 
goryczeni na Lachowa, chcą jego dom 
zbombardować. 

Londyn. Z Teheranu donoszą, że do Kaswi. 
nu przybyło w poniedziałek 300 Rosyan. 
W Teheranie panuje wielkie rozgorycze- 
nie przeciw Rosyanom. 


Stanowisko Anglil. 


Londyn. Tutejsza prasa zdradza pewne 
zaniepokojenie z powodu grożącej 
okupacyi północnej Persyi przez 
Rosyę. Okupacyę te uważają za nieunik- 
nioną. 


Rosya przeciw Turcył. 
Londyn. „Times* donosi, że Porta otrzymała 
onegdaj od rządu rosyjskiego notę, 
sprzeciwiającą się wysyłce wojsk 
tureckich do Aserbejdżanu. Rosya 
wzywa rząd turecki do wstrzymania wysyłki 
wojsk tureckich na granicę perską. 


Sprawa Kreteńska. 


Jak to już donieśliśmy w depeszach, cztery mo- 
carstwa, opiekujące się Kretą, mianowicie: Anglia, 
Francya, Włochy i Rosya, porozumiały się osta- 
tecznie w sprawie kreteńskiej i uwzględniając o- 
becne uspokojenie umysłów na Krecie, postanowiły 
wycofać z niej swe wojska lądowe. Ostatnie od- 
działy tych wojsk na podstawie porozumienia się 
mocarstw opiekuńczych, zawartego jeszcze w r. 
1908, miały opróżnić Kretę dnia 27 lipca b. r. 
Obecnie mocarstwa postanowiły przystąpić do zrea- 
lizowania tego planu i we wtorek przedstawiciele 
tychże mocarstw w Konstantynopolu wręczyli Por- 
cia odnośną notę. 5 

W zawiadomienia tem mocarstwa — jak donosi 
petersbursku agencya telegr, — oświadczają rzą- 
dowi tureckiemu, że w miejsce oddziałów lądowych 
na Krecie utrzymywać będą w zatoce Suda po je- 
dnym okręcie wojennym dla ochrony flagi turec- 
kiej i flag mocarstw opiekuńczych, tudzież dla za- 
rewnienia bezpieczeństwa muzułmanom kreteńskim. 
Obecność okrętów tych na wodach wyspy świad- 
czyć będzie także o prawach zwierzchniczych suł- 
tana do wyspy, oraz o opiece, roztaczanej nad nią 
przez mocarstwa. Uznając zaś, że obecny stan rze- 
czy na wyspie nie może być uważany za ostatecz- 
ne rozstrzygnięcie sprawy kreteńskiej, rządy mo: 
carstw opiekuńczych zastrzegają sobie prawo wy- 
brania odpowiodniego czasu dla rozpoczęcia rokowań 
z Turcyą w sprawie dalszego losu wyspy. W prokla- 
macyi, przesłanej władzom kretońskim, mocarstwa 
oświadczają, że wycofanie z Krety oddziałów woj: 
ska międzynarodowego oparte jest na pewności, iż 
władze kreteńskie zdołają utrzymać porządek na A 
spie i zapewnić bezpieczeństwo ludności mazułmań- 
skiej. s = 
Obiecując w końcu, że i nada! zajmować się bę- 
dą życzliwie sprawami kreteńskiemi, mocarstwa 
zwracają uwagę, iż zachowują prawo zastosowania 
środków, jakie uznają za potrzebne, w razie po- 
gwałcenia na wyspie spokoju i porządku. 


(Tel. „N. Reformy“). 


Konstantynopol Wręczona wczoraj Porcie no- 
ta o sprawie kreteńskiej wywołała w kołach 
młodotureckich złe wrażenie. „Mówią o możli- 
wości przesilenia gabinetowego. 


Widoki pokoju, 


Karlsruhe. „Siiddeutsche Korrespondenz“ pi- 
sze: Okoliczność, że generał Goltz udał się 
do Francyi, może uchodzić za dowód, że nale- 
ży oczekiwać pokojowego dalszego rozwoju 
spraw na wschodzie. Jeżeliby w kwestyi kre- 
teńskiej oczekiwać należało wojennego zaostrze- 
nia się, to Goltz nie byłby wyjechał. Żadne o- 
znaki nie przemawiają za tem, aby usiłowania 
pokojowego rozwiązania kreteńskich trudności 
miały się nie ndać, bo przezorna polityka mo- 
carstw ochronnych nie stanęła dotąd w sprze- 
czności z interesami Tureyi i Grecyi. Możliwem 
jest, że przy szczegółowem traktowaniu proble- 
matu kreteńskiego okażą się pewne na- 
rodowe namiętnościw Atenach, Kon- 
stantynopolu i na Krecie, niebezpieczeń- 
stwo to jednak znane jest mocarstwom, których 
mężowie stanu pragną osiągnąć zasługę Zapo- 
bieżenia wojnie z powodu Krety, tak 
samo, jak dla bar. Aehrenthala wraz z ks. Bü- 
lowem kwestya bośniacka mogła być załatwio- 
ną bez rozlewu krwi. 
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gły tamtędy przechodzić z szybkością pięciu wiorst 
na godzinę. Między stacyami Narewką a Hojnów- 
ką, oraz między Witkowyszkami a Jędrzejowicami 
ulewa podmyła tor tak silnie, że ruch pociągów 
wstrzymano zupełnie na kilka godzln i pociągi ro- 
bocze dowozić musiały wory piasku i kamienie 
przy całonocnej pracy przeszło 200 ludzi. 

Pozatem w wielu miejscowościach Krolestwa 
grady i ulewy poczyniły wielkie szkody w polach 
i ogrodach. 


Turcy I Grecy. 

Salonika. Greckie dzienniki poddano ostrej 
cenzurze. Komitet i władze energicznie 
śledzą ruch grecki. Onegdaj ponownie po- 
lecono przeszukiwanie wiele greckich kawiarń, 
przyczem znaleziono broń. Aresztowano 
przeszło 20 podejrzanych Greków. Wśród tntej- 
szych Greków panuje wielkie wzburzenie. 


Ułusktwienie $iczyńskiego. 
(Telefonem. 
pe Lwów, 15 lipca. 


(Telegr. „N. Reformy“.) 

Wrocław. W okręga Odry wystąpiła powódź, 
w Raciborza rzeka onegdaj z 369 cm. podniosła 
się na 549 cm. Wisła w nocy z wtorku na 

Tutejszy sąd karny otrzymał we wtorek |Środę w okręgu granicznym anstryacko- 
wieczorem oficyalne zawiadomienie o|Ś14Skim wystąpiła z brzegów. Komuni- 
postanowieniu cesarskiem, zmienia- kacyę między pruskiem i anstrrackiem terytoryum 
jącem karę śmierci Mirosławowi Si-|utrzymują zapomocą łodzi. 
czyńskiemu na 20 lat więzienia. Insbruk. Z powodu ciągłych doszczów i ulew, 

O tej zamianie kary miano Siczyńskiego za- | * wielu miejscowościach Tyrolu i Szwajcaryi wy- 
wiadomić urzędownie w ciągu wczorajszego po- darzyłv się wypadki zerwania się i sto- 
południa lub też dziś rano, poczem Siczyński |zenia skał. i 
otrzyma zwykłe ubranie wiezienne i przejdzie Nowy Jork. W Orizaba w Meksyku nastąpiło 
na wikt więzienny. gwałtowne oberwanie chmury, przyczem zgi- 

Rodzina Siczyńskiego podjęła starania o u-|7%6 miały setki ludzi. i 
mieszczenie go w zakładzie karnym w Stein. 

Zauważyć tu trzeba, że już wtorkowe „Diło* 
w depeszy z Wiednia doniosło o ułaskawieniu 
Siczyńskiego, podając, że zamianę kary podpi- 
sał cesarz w poniedziałek. 


Telegramy 


z dnia 15 lipca. 


Gesarz w Ischlu. 


Ischl. Monarcha według programu przybył 
tu " ©. 1/40. 


Powrót następcy tronu. Towarzystwo walki z grużlicą prowadzi obo 
Wiedeń. Arcyks Franciszek Ferdy-|cnie w Grodkowicach budową pawilonu dla A 
nand powrócił wczoraj z małżonką z Sinaia. | (spiętych gruźlicą. Budową kieruje inżynier p. Źe- 
leński. W rajbliższej więc przyszłości idea walki 
z gruźlicą, zainicyowana przez krakowskie Koł: 
Wiedeń. „W. Allgem. Zeitung“ wywodzi na| Towarzystwa, doczeka się urzeczywistnienia. W pa- 
podstawie autentycznych informacyj, że wiado- | WÌlonie tym — jak to już donosiliśmy — przeby- 
mości o zwołaniu parlamentu we wrześniu na | "ać będą osoby starsze pod opieką lekarską przez 

krótką sesyę są nieprawdziwe. Parlament zbie- | całe lato. 1 , as 
rze się dopiero po ukończeniu obrad delegacyj.| Sprawę codziennych wycieczek dzieci z Krako- 
nych, a więc najwcześniej z końcem paź.|W2 40 lasu w Grodkowicach na razie odroczono, 
dziernika lub początkiem  listo-|SJyż jeszcze nie przyszła odpowiedź z minister- 
pada. e stwa kolei państwowych, dokąd Fowarzystwo wnio» 
Grac. Pos. Hotimann-Wellenioi oświad-|Sło podanie o codzienny bezpłatny przejazd pocią- 
cza, że nie jest wykłuczonem, iż w je- giem niezamożnych dzieci z Krakowa do Grrodko- 

sieni Izba posłów zostanie rozwią- wic i z powrotem. 
zana. Zamknięcie parlamentu, zdaniem posła, Na razie postanowiono urządzać całodzienne za- 
nie było konieczne, gdyż obstrukcya było goto- bawy w parku dra Jordana, aby dzieci, pozosta- 
wa do odwetu. Zresztą — zauważa Wellenhof — |J4ce przez cały dzień bez wszelkiej opieki i prze- 
nie wszystkie nici, które poprzedziły zamknię-|bywsjace w dusznych, powietrza świeżego pozba- 
cie parlamentu, są już wyjawione. wionych mieszkaniach, ewentualnie demoralizujące 
się na ulicach, mogły pod opieką pań komiteto« 
Proces zagrzcebski. 


wych przebywać przez cały dzień na świeżem po- 
Zagrzeb. Wczoraj w dalszym ciągu przesłu- wietrzn z pożytkiem dla rozwoju młodych organi- 
chiwano Nasticza, który rekapitulując swoje | Z000 ri A — 
wywody, zakończył je słowami, że całą akcyę| Do użytku komitetu zarząd parku dra Jordana 
odkrył w interesie ludu serbskiego, aby zapo- 


odstąpił Towarzystwa pawilon główny, aby w ra 
biedz eksploatowaniu energii tego ludu na ko- zie deszczn dzieci miały schronienie. —- Pierwsze 
rzyść obcej brudnej spekulacyi. 


posiedzenie pań komitetowych odbyło się onegdaj 
Bspczyty Abdul Hamida. a 


w mieszkaniu p. profesorowej Dziewickiej, na któ- 
rem ukonstytuował się komitet, poczęm powzięto 

Salonika. Przybył tu pod silną eskortą woj- 
skową dyrektor banku niemieckiego 


odpowiednie uchwały, odnoszące się do dostarcze- 
nia posiłku na czas zabaw dzieciom, pozostającym 
Nyyf w towarzystwie niemieckiego dragomana | P94 opieką komitetu. 
ambasady, kuryera ambasady i kiłku wyższych 
urzędników niemieckiego banku, wioząc depo- 


Działalność Towarzystwa walki z gruźlicą, za. | 
powiadająca się jak najpiękniej, powinna doznać 
zyty Abdul Hamida. Depozyty te, miano- 
wicie 14 ciężkich worków z pieniądz- 


ze strony ogółu mieszkańców naszego miasta jak 
mi i wartościowemi rzeczami, prze- 


najsilniejszego poparcia, zo względu na swój pod- 
niosłv charakter bumanitarny. 
A ; E Olczyty na rzecz młodzieży, Z sekretaryatu 
Banku 
a bazę zywy zo a Bu, GA: ++ zza Jagiellońskiego komunikują nam: W 
a otwarcie ich nastąpi dopiero po odpowied-| Pieżącym roku szkolnym odbył się staraniem komi. 
niem oświadczeniu się sułtana. Ponieważ ogól. | (etu pań profesorowych szereg odczytów na pomno- 
na waga tych worków wynosi przeszło 530 |*97/5 funduszu zapomogowego dla młodzieży aka- 
kg, więc treść ich oceniają na 8 do 9 milig.| "mickiej, Odczyty te oraz datki prywatne przy- 
nów franków w gotówce, złocie i papierach. |"iosł7 ogółem czystego dochodu 1765 K 90 hal, 
Dziś ma się zjawić komisya u Abdul Hamida którą to kwotę złożono w kwesturze nuniwersyte- 
w tej sprawie. ckiej, Z kwoty tej, jak stwierdzają urzędowe wy- 
kazy kwestury, wydano 119 zapomóg w łącznej 
kwocie 1611 K 51 hal. Do funduszu żelaznego 
Niepogoda. przeniesiono w myśl odnośnej uchwały senatu aka- 
demickiego 154 K 39 hbal, złożone na książeczce 
Także i dzień wczorajszy obfitował w deszcz. | winkulowanej pow. Kasy oszczędności, Nr 72457. 
Przed południem było pochmurno i zimno, po po-|Z zapomóg korzystały także i słuchaczki uniwer- 
łudniu koło godz. 4 zaczął padać deszcz, który po | sytetu. 
małej przerwie wieczorem zmienił się w krótką| Z uniwersytetu. P. Kazimierz Kaczmarczyk, 
ulewę. asystent archiwum aktów dawnych m. Krakowa, - 
Woda na Wiśle i Rndawie podnosiła się w dnia |rodem ze Starego Wiśnicza w Galicyi, otrzymał 
wczorajszym w dalszym ciągu stale, chociaż zwol- |wczoraj na tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
na. Wedłag intormacyj, zasiągniętych przez nas| filozofii, 
w stacyi wodowskazowej, stan wody w Wiśle wy-| W sprawie drożyzny mieszkań odbyło się d. 
nosił wczoraj o godz. 9 rano 1 m. 2 ctm. ponad| 12 b. m. zgromadzeuie członków niezawisłych žy- 
0, w południe o godz. 12 — 1 m. 9 ctm., a wie | dów. Przewodniczył p. Laner, reterował dr „igi 
czorem o godz. 11 — 1 m 12 ctm. ponad O. | Landau, przedstawiając niesłychany mg SA 
Znaczniejsze podwyższenie się pozioma wody na|go obecnie dopuszczają Się NP r Diziler 
Wiśle nastąpiło w ciągu wczorajszej nocy, gdy | realności wobec lokatorów i t 4 wyj MSR. 
wody górskie spłynęły. dotychczasewej z, wi p i À z, 3 
Równocześnie podniosła się i woda na Rudawie, | stronnictwo, + o wosk aktów rw Á GA 
; i ody |szkaniowej; mowca poruszył działalność komitetu 
wstrzymywana w odpływie przez spiętrzone wody , «> $ : ? 
Wisły. Pr- powołanego „do „życia przed kilku laty, mającego 
Ponieważ podnoszenie się wód postępuje jak da- pośredniczyć między łokatorami a właścicielami, żą- 
tąd nader nieznacznie, obawy wylewu na razie nie | dał wezwania komitetu tego do dalszej energicznej 
istnieją. akcyi, przegstawił działalność Towarzystwa budo” 
Jak nam z Cieszyna donoszą, z wielu miejsco |wy tanich domów mieszkalnych i żądał, by gmina 
wości na Śląsku nadchodzą wiadomości o wielkich | miasta Krakowa ze swej strony nie zaniedbywała 
szkodach, wyrządzonych przez długotrwałe deszcze. |tej sprawy, lecz wreszcie raz przyszła z pomocą 
Wiele pól stoi zalanych i zbłory są poniszczone, | mieszkańcom. Wreszcie postawił mowca' rezolucyę, 
W Królestwie, jak donoszą pisma warszawskie, | którą jednomyllnie uchwalono. 
onegdajsza nawalnica w wielu miejscach podmyła W toku bardzo ożywionej dyskusył przemawiali 
tor kolei nadwiśiańskich. Tak np. między Targów-|w powyższym duchu pp. Rapaport, Gross, Heumann, 
kiem a Grochowem, oraz pod Modlinem woda pod- | Dattner, Kirschner, prof. Lilienthal, dr Krongold, 
myła nasypy kviejowe, skutkiem czego pociągi mo-!dr Schrager. Eintracht i inni i wszyscy wyrazili 


kronika. 


Dziś: 
Kraków, czwartek 15 lipca. 
Kalendarzyk kościelny: Rozesłanie Ap,, 
Henryka i Daw. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 min. 50, zachód o godz. 7 m. 42; 
długość dnia godzin 15 min. 52. 


Teatr miejski wKrakowie: „Madame Ba- 
terfly*. 


Sprawy parlamentarne. 


2. Nr 317. 


p REĘC 


potrzebą energicznego popierania interesów lokato- 
rów i potrzebę przystąpienia możliwie najszer- 
szych warstw do Towarzystwa budowy tanich mie- 
szkań, 

Uchwalone rezolucye brzmią; 

Zebranie członków stronnictwa niezawisłych ży- 
dów uchwala wdrożoną już przez stronnictwo od 
kilku lat akcyę, zmierzającą do zwalczania lichwy 
mieszkaniowej, z całą energią nadal prowadzić i w 
tym celu popierać wszystkie zabiegi, które do zwal- 
czania tego wyzysku zmierzają. W szczególności 
uchwala się: 1) popieranie dążności w tym kierun- 
ku prowadzonych przez zgromadzenia lokatorów, 
zwołane w ostatnich tygodniach, branie licznego 
udziału w tych zgromadzeniach, przemawianie na 
nich i zwoływanie publicznych zgromadzeń, mają- 
cych na celn omawianie stosunków mieszkanio- 
wych i prowadzenie walki przeciw niegodziwemu 
wyzyskowi ze strony lichwiarzy mieszkaniowych; 
2) wzywa się komitet od dłuższego czasu wybra- 
ny, aby nadal pośredniczył między lokatorami 
a właścicielami realności, celem załatwienia spor- 
nych kwestyj, dotyczących najmu mieszkań skle- 
pów i warsztatów i aby w tej mierze porozumie- 
wał się możliwie z podobnymi już istniejącymi 
komitetami, a w szczególności z komitetem lokato- 
„rów w ostatnich dniach wybranym. Do komitetu 
tego należą pp. którzy urzędują codziennie w lo- 
kalu Stow. niezawisłych żydów przy ul. Gazowej 
l. 11 od g. 7 do 10 wieczorem i którzy mają 
obowiązek bezpłatnie służyć radą i czynem każde- 
mu zgłaszającemu się z zażaleniem; 3) żądać z ca- 
łą energią od Rady miejskiej i od prezydyum mia. 
sta dotrzymania przyrzeczeń co do odstąpienia 
Towarzystwu budowy tanich domów, gruntów pod 
budowę tanich mieszkań dła robotników, rękodziel- 
ników i kupców i aby też albo samo znaczniejszą 
liczbę domów takich wystawiało, albo znaczniśjsze 
sumy pieniężne zostawiło do dyspozycyi Towarzy- 
stwom mieszkaniowym; 4) wezwać lokatorów, aże- 
by gremialnie przystąpili do Tow. dla budowy ta- 
nich domów i do Towarzystw lokatorów, ażeby 
Towarzystwom tym umożliwić akcyę samopomocy 
wobec wzmagającego się wyzyskn; 5) wysłać de- 
putacyę do prezydyum miasta, któraby energicznie 
domagała się poparcia ze strony gminy dla dzia- 
działalności w mowie będących Stowarzyszeń mie- 
szkaniowych, przedstawiła groźne skutki w razie 
dalszego zaniedbania tej sprawy ze strony zarządu 
miasta. : 

Wyścigi kolarzy Sokoła krakowskiego urzą- 
dzone w niedzielę dnia 11 b. m. na torze w Krze- 
szowicach, dały następujący wynik: W biegu I na 
3 klm. 1) Szechiński Lwów 6'13 m., 2) Grzywiń- 
ski Kraków 614 m., 3) Rogowski Lwów 6'15 
m.; w biegu II nowicyuszów 3 klm.: 1) Mecklinger 
Podgórze 6'01 m. 2) Gardziel Podgórze 6'14 m., 
3) Fortuna Kraków 6'28 m.; w biegu III głównym 
10 klm.: 1) Szechiński Lwów 19'45 m. 2) Ro- 
gowski Lwów 19'46 m; 3) Surowiecki Kraków 
20'25 m.; w biegn IV tandemów 5 klm.: 1) Rein- 
dei i Łowczyński Kraków 842 m, 2) Weiss 
i Grzywiński Kraków 908 m; w biegu V gości 
5 klm.: 1) Szechiński Lwów 10:40 m., 2) Gar- 
dziel Podgórze 1057 m. Rogowski Lwów 11:07 
m.; w biegu IV kolarzy Sokoła krak. 3 klm.: 1) 
Rice Kraków 5'39 m, 2) Grzywiński Kraków 
543 m., 3) Reindel Kraków 52 m.; w biegu 
VII pieszym 1 klm.: 1) Jan Weiss Kraków 346 
m., 2) Miecz. Figura Kraków 3'47 m., 3) Bieda 
Kraków 3:52 m.; w biegu VIII z wyrównaniem 
3 klm,: 1) Szechiński Lwów 553 m. 2) Rogow- 
ski Lwów 5'54 m. 3) Rice Kraków 555 m.; 
TX pocieszenia 3 klm.: 1) Jan Weiss Kraków 
6-05 m., 2) Miecz. Fignra Kraków 6'19 m.; w bie- 
gu 10 amatorów 3 klm.: 1) Bisztyga 610 m. 
2) Ludwik Karwat 6'32 m, 3) Rybian 6'33 m. 

Wielką awanturę wywołał wczoraj wieczorem 
na uł. Długiej znany policyi awanturnik Franci- 
szek Włodarczyk, który, będąc pijanym, zaczepił 
przechodzącego czeladnika piekarskiego i kategory- 
cznie zażądał, by mu ten wódkę zapłacił. Gdy za- 


czepiony odmówił żądaniu, napastnik począł go bić. 
Na pomoc pobitemu pospieszyli przechodnie i awan- 
turnika oddali policji. 

Świecznik dla kościoła w Podgórzu. Nowo 
wzniesiony kościół parafialny w Podgórzu pozyska 
prawdziwie artystyczną ozdobę. W tych dniach w 
pracowni artystyczno-cyzelerskiej p, Henryka Sztor- 
ca oglądaliśmy wspaniały świecznik brązowy, zło- 
cony, w stylu czystym gotyckim projektowany, 
mieszczący 60 świec. Swiecznik ten, przeznaczony 
do nawy głównej kościoła, jest jednym z najwięk- 
szych świeczników kościelnych. Precyzyjne wyko: 
nanie tak poszczególnych części składowych, jak i 
całości, która się przedstawia niezmiernie efektow- 
nie i stylowo, przynosi zaszczyt krakowskiej pra- 
cowni i jest chlubnym popisem przemysłu krajowe- 
go w tej dziedzinie. Świecznik jest darem komite- 
tu pań dla kościoła w Podgórzu. Prezesową tego 
komitetu jest pani burmistrzowa Maryewska, skar- 
bniczką p. Dawidowska. F 

Zjazd młodzieży ukraińskiej. Ze Lwowa tele- 
fonują nam: Obrady zjazdu młodzieży ukraińskiej 
zakończyły się. Zjazd obradował wczoraj nad refe- 
ratem akademika Nazarjewa p. t. „Młodzież uni- 
wersytecka, jej zasady i fachowa organizacye* i 
przyjął rezołucyę, iż niemożliwem jest, aby. aka- 
demicy ukraińscy tworzyli jednę organizacyę poli- 
tyczną, lecz powinni wstępować do istniejących 
już partyj politycznych. Po referacie akad. Donco- 
wa na temat: „Religia a szkoła”, z korreferatem 
akad, Szyjaka, przyjęto rezolucyę, domagającą się: 
usunięcia nauki religii ze wszystkich szkół, usu- 
nięcia fakultetu teologicznego z uniwersytetów i 
wogóle rozdziału kościoła od państwa. 

Po pełudniu wygłosili referaty: akad, Krepiakie- 
wicz o potrzebie wydawania pisma dla młodzieży 
(ukraińskiej) szkół średnich i uniwersytetu i akad. 
Ilczenko p. t.: „Kooperacya a młodzież akademi- 
cka*. 

W kwestyi ukraińskiego szkolnictwa uchwalono 
żądanie zupełnego równouprawnienia ukraińskiego 
narodu i języka na polu szkolnictwa, zaprowadze- 
nia ukraińskich szkół średnich i ludowych w całej 
Galicyi i obsadzania tych szkół jedynie ukraiń- 
skiemi siłami pedagogicznemi. 

Projekt bojkota szkoły polskiej, żywo omawiany, 
mimo agitacyi ze strony radykalnej frakcyi zjazdu, 
upadł. Natomiast wezwał zjazd „społeczeństwo u- 
kraińskie, aby opiekowało się pilnie szkołą lndową 
i składało datki na fundusz szkół ludowych ukraiń- 
skich imienia QOłeny Siczyńskiej (matki Mirosła- 
wa). 

Morderstwo rabunkowe. Z Bielska telefo- 
nują: Wczoraj w nocy zamordowano tutejszego ad- 
wokata dra Samuela Halbreicha w jego mie- 
szkaniu. Morderstwa dokonano nad ranem, prawdo- 
podobnie kamieniem, który znaleziono w mieszkaniu 
zamordowanego. Po morderstwie dokonano w mie- 
szkaniu rabunku. Policya jest już podobno na tro- 
pie mordercy, który na miejsca zbrodni zgubił roz- 
maite rzeczy. r. 

Smierć w wannie. Jak donosi „Dziennik Byd- 
goski*, w sobotę rano w Bydgoszczy śpiewaczka, 
panna Helena Kowalska, zmarła nagle podczas ką- 
pieli w wannie, 

Skałłon na uriopie. „Warsz. Dniewnik" dono- 
si, że warszawski gen.-gubernaior wyjechał na pe- 
wien czas za granicę, mianowicie do miejscowości 
kuracyjnej Vichy we Francyi. 

Za należenie do P. P. S. Pisma warszawskie 
donoszą: Sąd wojenny pociągnął do odpowiedzial- 
ności za należenie do P. P. 8. 35-letnią Stanisła- 
wę Adamską, córkę urzędnika magistratu, którą 
swego czasu uwięziono przy wykryciu tajnej dru- 
karni „Robotnika*, dalej 42-let. Bernarda Szapirę 
elektrotechnika, 19-let. Stefana Szuberta pomocni- 
ka kasyera cukrowni i Leonarda Kukulskiego za- 
rządzającego sklepem spożywczym fabryki mebli 
„Wojciechów*, Po rozprawie sąd skazał Adamską 
i Szaberta na osiedlenie, a Szapirę i Kukulskiego 
uniewinnił. 


Piorun w miejscu ustępowem. Warszawski 


Wyroby krajowe i własne. 


Zakład = styczno-kamieniarski 
budowlany 


Józefu Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie. posiada wielki wybór goto- 

wych pomników z piaskowca, gra- 

nitua i marmuru, Pedejmuje się 

wykonania grobowców w miejscn 

i na prowincyi. Telefon 759. 
234 62 0 


MI. NI 


- czysto pszczelnego - 
309 9 10 


: 


kupi zaraz 


Woie Osowski w Krakowie 
Kały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


Pensyonat J. Szremer i L. Kapiińckiej 
Kraków, Szpitalna 19. 


Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady 
w domu i na miasto. 3070 10 10 


WYRÓB SWOJSKI 


„SZUM“ 
„SZUM“ „SZUM“ 


Jedynie rHajskutcczniejszy Środek 
do konserwowania włosów. 


Usuwa łupież. parple. wzmacnia porost, zapo- 
biega wypadaniu i siwieniu, 
Pakiet 25 halerzy. 

Do nabycia w drogueryach: Mr. Linka, ul. 
Sławkowska i we Alii, al. Lubicz, F. Zopótha 
i Ski, A. Pachuckiego, Mr. J. Hanaka i Ski, 
Z. Komorowskiego, ul. Floryańska i u firmy 


42020000000040004904002 
+2%20902%2999199999699 


Reim & Ska. 
Liczne uznania za znakomite dzia- 
łanie. 8867 14 30 


Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. 


w willi „MAZOWSZE“ (obok „War- 
szawianki*) tanie pokoje z utrzyma- 
niem. Kuchnia doskonała, własny 3 mor- 
gowy park. 


posznkuje lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod W. H. przyjmaje Administr 
nN. Reformy“. 


% Toourzustoo Stolmzy o Reloaryi Zebrzydowskiej 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


NOWA REFORMA 


„Przegląd Poranny* donosi: Onegdaj po poładniu 
w Dąbrowie piorun uderzył w miejsce ustępowe 
na kopalni Raden, gdzie podówczas znajdowała się 
kobieta, nazwiskiem Bargiełowa. Zginęła ona na 
miejscu, a budynek spalił się doszczętnie, 

Samobójstwo Rotschilda. Z Wiednia telefonn- 
ją nam: Bar. Albert Rotschild ofiarował z powodu 
śmierci swego syna Oskara 200.000 Kor. na fun- 
dacye studenckie imienia zmarłego, 10.000 kor. na 
ubogich Wiednia wogóle i 10.000 kor. na ubogich 
żydowskich w Wiedniu. 

Cwiczenia balonów niemieckich. Z Metzu te- 
legrafnją: Balon państwowy wyjechał wczoraj o g. 
8 m, 44 wieczorem w niewiadomym kierunku. 

Przeciw trenom u sukni damskich. Z Norym- 
bergi telegrafują: Z dniem 1 sierpnia wchodzi tu 
w życie wprowadzenie policyjne, zakazujące kobie- 
tom noszenia na ulicach dłagich trenów u sukni. 

Rozszarpanie dziecka przez małpę. „Lokal 
Anz.* donosi, że w Amberg w Górnym Palatyna- 
cie małpa zbiegła ze zwierzyńca,' rzuciła się na 
przechodzące dziecko robotnika, pogryzła je i po- 
szarpała Śmiertelnie. Małpę musiano zastrzelić, gdyż 
nię można było oderwać ją od ofiary. 

Aeroplanem z Francyi do Anglii. Z Calais te- 
legrafują: Zeglarz napowietrzny Latham, który miał 
podjąć się próby przeszybowania nad kanałem La 
Manche do Angli, doznał niepowodzenia. Jego star 
tek napowietrzny uległ uszkodzeniu przy lądowaniu 
i z tego powodu próbę podróży do Anglii znowu 
odroczono. 

Okradziony minister. „Petersb. Gaz.* podaje 
opis śmiałej kradzieży, dokonanej na mikołajewskim 
dworcu w Petersburgu, Poszkodowanym był mini- 
ster komunikacyi, Ruchłow, w czasie, gdy jechał 
na uroczystości do Połtawy. Ponieważ Ruchłow nie 
lubi wszelkich ostentacyj, nie jechał osobnym wa- 
gonem, lecz wsiadł do zwykłego wagonu I klasy. 
W chwili, gdy wyszedł na platformę wagonu, zło- 
dzieje pochwycili ręczną torebkę, w której było 80 
rubli, Minister wprawdzie natychmiast zameldował 
policyi, że go okradziono, ale nie odniosło to ża- 
dnego skutku, 


Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Cesarz u- 
dzielił przeniesionemu w stan spoczynku profesoro- 
wi gimn. Franciszka Józefa we Lwowie Edwardo- 
wi Fidererowi i prof, gimn. Św. Jacka w Krakowie 
Janowi Korczyńskiemu tytuły radców szkolnych. 


Zmarli: 


Florentyna Bieńczyska obywatelka miasta 
Krakowa, umarła w Krakowie w 65 roku życia. 


Helena Modrzejewska. 


(Epizod z teatralnego życia na prowincyi). 


(Dokończenie.) 


W sześć lat po tem zajściu, a więc w roku 
1867 po trzechletnim już pobycie na scenie 
grywałem w trupie Józefa Bendy amantów,a na- 
wet bohaterów. > 

Bawiliśmy z towarzystwem w Jarosławiu, 
gdzie bryndza dogryzała nam do żywego ciel- 
ska. Dyrektor nie miał nie już zastawić, bo na 
całym jego inwentarzu siedział pejsaty Cerber, 
który zaliczywszy Bendzie kilkaset gulde- 
nów, wziął w zastaw garderobę z dekoracyami 
i jeździł z nami od miasta do miasta, wyczekn- 
jąc zwrotn pożyczonej gotówki, - Z 

Całemu towarzystwu groziła nieunikniona 
katastrofa rozsypki i perspektywa pieszej wę- 
drówki na ślepy traf do jakiejś innej trupy. 
Rozpacz i przygnębienie opanowały umysły 
wszystkich, gdy na domiar nieszczęścia gro- 
chnęła pewnego ranka wiadomość, że dyrektor 
wyjechał w nocy, niewiadomo dokąd. 

„Dyrektor dmuchnął!* — rozlegało się żało- 


bnym dźwiękiem po mieście i jeżeli dobychczas 
można się było jeszcze tu i ówdzie pożywić 
na kredyt, to po tej wieści wszystko się ur- 
wało. 

Dwa dni tej niepęwności, dwa dni o szklan- 
ce młeka i dwóch bułkach, które mi raczyła 
dać właścicielka mleczarni na zastaw lakiero- 
wanych trzewików, eałej mojej dumy i przed- 
miotn zazdrości kolegów.. tego było za wiełe 
na młody i dyablo strawny żołądek! 

Pociągnęliśmy z Marcelim Zboińskim losy, 
kto ma zastawić swoje letnie palto na zjedze- 
nie chociażby najskromniejszego obiadu w trze- 
cim dniu tego wielkiego postn i oczywiście 
los padł na mnie, jako na znanego smołowca. 

Wyszliśmy z teatru ponieść na ołtarz ofiar- 
ny moją okrywkę, a tu w samej bramie zastę- 
puje nam drogę woźny pocztowy i pyta o mój 
adres. 

— Jestem nim! 

— Mam do pana telegram! 

Chwytam gorączkowo depeszę, Zboiński pod- 
pisuje pokwitowanie, rozrywam pieczątkę, czy- 
tam, przecieram oczy i nie wierzę samemu so- 
ble. 

a Co za depeszę otrzymałeś? — pyta Zboiń- 
ski, L 

— Masz! czytaj! 

— Na czwartek ogłosić „Domy polskie“, wy- 
stęp Heleny Modrzejewskiej. — Benda. 

„Wiwat! dobra nasza!“ — wrzasnął Zboiń- 
ski na całe gardło, że aż ludzie przystanęli na 
ulicy, spoglądając ciekawie na wrzaskana. 

Zapomnieliśmy o obiedzie, o narzutce, i bio- 
rąc po trzy schody, wpadliśmy na salę teatral- 
ną, gdzie w ostatnich dniach gromadził się bez- 
radny ludek teatralny, radzić nad swoją nie- 
dolą, czyli innemi słowy, przelewał wodę przez 
przetak, 

Marceli Zboiński wkroczył z miną tryumfa- 
tora, a podnosząc w góre telegram, zagrzmiał 
stentorowym głosem: 3 i 

„Pojutrze gra u nas Modrzejewska!“ 

Nie znam pióra, które byłoby zdolne opisać 
ten „jubel* i wybuchy szału radości, jaki opa- 
nował drużynę. i 

Modrzejewska, ta już rozgłośnej sławy ar- 
tystka, będzie grała z nami. Co za zaszczyt, 
jakie uroczyste święto dla prowincyonalnej zbie- 
raniny!.. z drugiej strony pewność materyalne- 
go sukcesn i nadzieja ujrzenia w garści kilku- 
nastu guldenów, porządny obiad raz i drugi, 
możność wydobycia z zastawn sukienki, tużur- 
ka i t. p. i to w chwili zwątpienia. Jarosław 
nie posiadał wtenczas drnkarni, więc na pocze- 
kaniu wyciął Józio Grotowski patron i po po- 
łudniu wybiegły z pod doświadczonej jego ręki 
zamalowane czerwoną farbą napisy: 

W JAROSŁAWIU. 
Występ sławnej artystki teatra krakowskiego. 
HELENY MODRZEJEWSKIEJ 
We czwartek dnia 14 maja 1867 r. 


„DOMY POLSEIE' 
dramat w 5 aktach J, MAJERANOWSKIEGO 
it. p, i t. p. 

Już wieczorem tego dnia huczał cały Jaro- 
sław. Nazajutrz ścisk przy kasle, moneta pły- 
nęła, jak woda w Sanie, a do popołudniowego 
pociągu, którym przejeżdżała Helena Modrze- 
jewska z mężem Karolem Chłapowskim i Jó- 
zetem Bendą wyruszyła, „tout élite“ powiatowe- 
go miasta. 

Wieczór zrobiliśmy próbę. Przedtem przed- 
stawił Benda grających w sztuce, a gdy kolej 
przyszła na mnie, zmrużyła pani Helena oczka 
figlarnie, przytknęła do nich lornetkę i wycią- 
gając życzliwie rączkę, wyrecytowała w odstę- 
pach po słówku: 

— A! dawny znajomy.. pan Edward? no! i 
wleźliśmy w aktorską skórę? 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Skład m 


Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


Paski damskie 


gumowe, skórkowe, szychowe i gurtowe || niciane, jedwabne i MITENKI oraz pończochy 


| Rekawiczki 


poleca po umiarkowanej cenie firma 


Stefan Porębski, Kraków, e Rynek 32, 


Zamówienia odwrotnie- 


| | | l 
sypialń, jadalń, gabinetów, salonów, pokoi dla dzieci — projektowane przez 
urchitektów i artystów malarzy, od najskromniejszych do najwykwintniejszych 


W niedziele i święta zamknięte. 


dnem 


3750 12 12 


Akademik 


40 26 0 


FLORYAŃSKA 2 - 
- = - = KRARÓW 


FABRYKA GORSETÓW 
- FELICIA - 


poleca 


ET! 


gotowa I na miarę według 
ostatniej mody. - - * * 


2 FLORYAŃSKA 2 


totel Drezdeński. 


4207 45 U 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


5 


261 4 0 


27”, Pia 


M 


Józef Sperling 


ulica Dunajewskiego I. 7. (Podwale 14). 


Wypożyczalnia książek 


Cza makova elta 


w Krakowie, ul. Św. Jana 4, 


poleca nowości naukowe i beletrystyczne w języku polskim, francuskim 
i niemieckim, Warunki przystępne. Dogodna wysyłka na prowincyą. Katalog 


60 h. z przesyłką 70 h. 


4249 59 0 


Wignie kiszpańskie - 


PEŃSYCNAT „LITUANIA” 


w Krakowie, ul. Studencka I. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem ntrzymaniem lub same po- 
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 


świeże rwane. wysyła 
w koszykach 5 kg, opła- 


| Zakład pogrzebowy 
jeWANA WANE „KU EGO 


przy ub św. Temasza |. 4, tuż przy placo Szczepańskim. Filia: ulica Kopania |. 6. — Telefon Hr 33Ł 
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych. oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 
krajów europejskich. 


Czwartek, 15 Lipca 1909, 


— Stało się! — odpowiedziałem, płonąc pó 
białka oczu. 

-— Daj Boże wypłynąć szczęśliwie! 

Przedstawienie czwartkowe zamieniło się w 
szereg owacyj dla wielkiej artystki i przez o- 
sobną depnutacyę wymuszono na niej, że wystą: 
pi jeszcze raz w sobotę. 

I na drugiem przedstawieniu rozbrzmiewała 
sala salwami oklasków i wywoływań; całe o- 
grody kwiatów rzucono- na scenę, a szlachta o- 
kolicznu wręczyła Modrzejewskiej kosztowną 
bransoletę z napisem: 

„Boskiej artystce 
skie“, 

Pani Helena pozostała jeszcze w niedzielę w 
Jarosławiu i dała impuls do wspólnej wyciecz- 
ki za miasto. Pieszo maszerowała z nami do 
pobliskiego lasku, gdzie spędziliśmy całe popo- 
ładnie, rozbawieni i oczarowani tą prostotą, 
wypływającą z głębi szczerego i otwartego 
serca naszego gościa. Ciemną nocą wróciliśmy 
de miasta i po północy odprowadziliśmy Mo- 
drzejewską do pospiesznego pociągu, gdzie licz- 
nie zebrana publiczność zgotowała jej serdecz- 
ne pożegnanie. 


obywatelstwo Jarosław- 


Edward Webersfeld. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińSKIi. 
[me amino — E E o. 


Ruch przejezdnych. 
: Kraków, 14 lipca. 

HOTEL KRAKOWSKI: Aleksander Dzinganowski z Kie- 
czy górnej, Tadeusz Łaniewski z Mysławazyc (Król. Pol.), 
lgnacy Kołdrasiński z Władywostoku, archit. Stanisław 
Bergmann z Krosna, Antoni Witek, Stefan Zopornik 
z Krakowa, dr Jozef Dwernicki z Temoszowa, X. Piotr 
Padykuła z Lipnika, Ignacy Weżyk z Wawrzyńczycć 
(Król. Pol), Szczęsny Zegocki z Książnic małych, Jari- 
na Czarnecka ze Lwowa, Józef Kalągowski z Skarżysk 
(Król. Pol), X. Franeiszek Kwieciński z Muszyny, X. St. 
Wołowski z Warszawy. 

HOTEŁ CENTRALNY: Jan Maniecki z córką ze Szcza- 
wnicy. Otto Flemich z Rómerstato, Wilhelm Rapphan 
z Cieszanowa, Alfred Arndt z Carnap, Bronisław Woyde 
z żoną z Będzina, Adolf Mathes z Zabrza, Czenek Fi- 
scher z Pragi, prof. Autoni Brentanv z M, Ostrawy, Ka- 
rol Schober z Grybowa, inż. Tadeusz Kościuk ze Lwowa, 
Paweł Musiał z żoną z Tarnowa, Justyna Rzewuska ze 
Słomnik, dr Stanisław Biały z Brzozowa, Gustaw Knaack 
z Chicago, Tadeusz Banachiewicz z Warszawy, Włady- 
sław Gedrojć-Matuszewicz z Wilna, X. Aleks: qder Ga? 
czyński 'z Brzeziny (Król. Pol.), Józet Biela z Żywca, 
Ignacy Modliński z Dąbrowy górniczej, Stefan Jarkowski 
z żoną z Warszawy, Jan Kowalski z Igołemii (Król. 
Pol.). 


Dr Onwrzyniec Kętlziar 


To. ] asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. 


Jagiell, powrócił i ordynuje przy ulisy Duna- 
jewskiego, 2, od godz. 3—5. 4498 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 14 lipca, Losy: a) procentowe: „Austryackie 
zakładu kred, z obł. pr. s roku 1880 3-pra, 277:— Austr, 
zakł, kr. z obl, pr. z r. 1889 3-prc. 266'25. Ureguł, Da: 
naju z 1870 r. 100 złr. Ó-pro. 26450. Węg. Banku hip. 
pe 100 złr.4-pro, 23915. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
©-pro. 93:50, b) bezproc.: (Basilica) 5 zł. 21'30 Zakł, 
kred, dla h, i p. po 100 zł. 498-—, Clary 40 zł, m. k- 
178:—, Pożyczka m, Insbruka 20 zł. 115—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zi. Jló*—, Pożyczka m. Lublany 2% gł. 71—, 
Palfy 40 zł. 213—, Ozerw. krzyża mustr. T. 10 zł, 
59:40, Czerw. krzyża węg. Tow, 5 za 29:65. Losy fund. 
arcyks, Rudolfa 10 zł, 68:—, Salm 26 sł, m. 267'=-, 
Pożyczka Salcburga 20 zł. 104*—. Tureckie oblig. pre- 
m. kolej. po 400 fr, ——, Tureckie oblig. prem. ko 
lej. °% 186:—, Losy kom. m. Wiednia s 1874 roku 
51550, 

Berlin 14 lipca. Austryackie banknoty 86:30, Spiry« 


tus — —, 
Paryż 14 lipca. Renta 3-pro. —*—. Mąka ——, 


ebli i wyrobów tapicerskich $$ 
w Krakowie, ul. Wisina i 3. , 


Gwarantuje jakość, Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki. 


© 


p 7910 


Założony w r. 1872 


Lakład artystyczna - kamieniarski 


BRACI TRENRECKICH 


E Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 


Ritter | zał 


tnie za zaliczką 4 K 80 h. — $. OZ" pomników gotowych z piaskowca, 
w Zaleszczykach. 44375656 ' PEPEN marmurui granitu. 81 144 300 
m = BEEN IM moe 


„Odznaczony 
' pajwyższemi nagrodami 


12 164 0 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


305 2 0 


JOZEFA 


KARMAŃSKA 


i KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p. 


PES G 


41 638 0 
168 43 0 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


Pierwszorzędne dekoracye | urządzenia. 
Zakład pogrzebowy 
Józefy iiorakowej 


Kraków, ul. Mikołajska 14, filia ul. Zwierzyniecka 32. — Telefon Nr. 248. 
pod kierownictwem Antoniego Horaka em. ck. oficyata policyi. 


Największe składy trumien metalo: „u, dębowych, wieńców etc., przeprowa" 
dza przewóz zwłok, ekshumacye itp. — Ceny mmiarkowar”. 


Odznaczony medalem i krzyżem. 


Rządca Drukarni L. K. Gorski 


